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Cale .miasto w morzu płomieni
Skład dynamity wylesiał w powietrze.

•/ NOWY JORK, 17. 4. Od 3d go- 
'dzin szaleje w mieście Sagay na fili 
pińskiej wyspie Negros straszny po 
żar, który całe miasto spowił w mo 
rzu płomieni i dymu.

Ogień wybuchł w składzie drze-: 
Wit i rozszerzając się z błyskawiczną 
szybkością, począł obejmować jedną 
'dzielnicę po drugiej, wreszcie 
'dotarł do wielkiego magazynu dyna 
mitu. Serje gwałtownych wybuchów 
i zupełna bezradność straży ognio­
wej wobec ogromu pożaru wywołały 
Wśród mieszkańców szaloną paniką.
1 W szyscy rzucili się do ucieczki,; 
pozostawiając swe mienie na pas­
twę ognia, a myśląc jedynie 0 ura 
itewaniu życia.
Silny wicher, wiejący od płonącego 
miasta, roznosi na wszystkie strony

\  prezydent Mościcki
odwiedzi Estonję,

.. WARSZAWA, 17. 4. (wł.) Z Ta- 
lina donoszą, że sprawa rewizyty. 
Estonji przez p. prezydenta Rzo-1 
czypospolitej jest ostatecznie omó­
wiona. .

P. prezydent Mościcki przyjedzie 
do Talina drogą morską na nowym 
kontrtorpedowcu polskim, konwojo 
.wanym przez dwie polskie łodzie 
podwodne.

Towarzystwo polsko - estońskie­
go zbliżenia opracowuje specjalny 
album, który będzie wręczony p pre 
zydentowi podczas jego pobytu w 
stolicy Estonji.

snopy iskier, które zagrażają okclicz 
nyin miejscowościom.

Leżąca w pobliżu Sagay osada 
Fabrica poszła już z dymem. Miesz 
kańcy pjdobnie jak w Sagay, stra. 
ciwszy wszystko mienie, obozują 
pod gołem niebem.
Wskutek zupełnego zamieszania nie 
zdołano dotychczas stwierdzić ilości

ofiar w ludziach. W każdym rszio 
będzie ich wiele, szczególnie wśród 
dzieci i starców, którzy nie zdołali 
ujść przed szybko rozszerzającym 

się pożarem.
Olbrzymich szkód, wyrządz mych 

przez pożar nie zdołano dotychczas 
ustalić, niewątpliwie jednak idą one 
w miljony dolarów.

Sfijm będzie rozwiązany w końcu hm.
N arada m arsz. Piłsudskiego z  premierem Sławkiem.

WARSZAWA, 17. 4. fwM Dziś 
w godzinach popołudniowych przy 
był do prezydjum rady ministrów 
marsz. Piłsudski i odbył dłużozą 11a 
radę z premjerem Sławkiem.

W kołach politycznych przywią 
żują wielkie znaczenie do tej nara­
dy.

Dziś obiegała pogłoska, że rząd 
ma zamiar rozwiązać ciała usiawTo. 
tawcze w końcu b. m. Chodzi bo­
wiem o to, aby rozwiązanie ciał u-

stawodawczych nastąpiło przed 
wniesieniem petycji Centrolewu, v/ 
sprawie zwołania sesji nadzwyjzaj 
nej sejmu- 

Narady premjera Sławka z marsz. 
Piłsudskimi i min. Carem podobno 
miały być poświęcone art. 26 konsiy 
tucji o dekrecie prezydenta, oznacza 
jącym termin nowych wyborów.

Opozycja twierdzi, że dekret ten 
nie będzie zawierał terminu rozpisa 
nia nowych wyborów.

Córka woźnego porwana przez handlarzy
żywym towarem.

E KATOWICE, 17. 4. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o porwaniu w 
Katowicach dwa młodych dziew­
czyn przez handlarzy żywym towra 
rem.

Obecnie opinję publiczną poru­
szył nowy, ujawniony wczoraj wy 
stęp zbrodniarzy.

Przed trzema dniami z mieszkania 
rodziców w Katowicach wyszła 18-

łetnia Małgorzata Janikówna, errka 
woźnego szkolnego i dotychczas nie 
powróciła. Mimo usilnych poszuki­
wań na ślad dziewczyny dotychczas 
nie natrafiono.

Nie ulega wątpliwości, że dosta­
ła się w ręce handlarzy żywym towa 
rem, tembardziej, że była ona znaną 
pięknością, brimetką o czysto niebie 
skich oczach.

Tor sam obójców 
pod Krakowem.

KRAKÓW, 17.4. Na torze kole­
jowym pod stacją Kraków-Pła- 
szów, przechodzący robotnicy zna­
leźli wczoraj zwłoki około ’ 30-let- 
niej, dobrze ubranej kobiety z roz­
bitą czaszką i o boi et cmi nogami.

Przy denatce nie znaleziono żad 
nych dokumentów, które pozwoliły 
by na stwierdzenie jej tożsamości.’

Jest to już liżecie w ostatnich 
10 dniach samobójstwo na tym od­
cinku toru kolejowego.

Niezwykły fenomen w szp i ta lu  w Kołomyi.
LWÓW, 17. 4. Do szpitala w Kołomyi 

przewieziono dziś hucuła Iw ana Donco 
wa. który  u nóg- posiada zakrzywione 
w kształcie szpoaów paznogcie długo­
ści 20 cm.

Pochodzi to stąd, że hucuł ton mimo 
!ż przeżył już la t 40, od urodzenia nio 

a decbrAtąa w tak 
-yzyxrtysh , pustotach*5 nie odczuwał r'ny' 
riego bólu.

Sowieccy urzędnicy skarbowi
okradli państw o na 150 milionów rubli.

MOSKWA, .17. 4. Sprawozdanie 
specjalnej komisji dla usprawnie­
nia administracji sowieckiej wy­
wlokło na światło dzienne niezwy­
kłe stosunki w leoraisarjacie finan­
sów. •

Przy okazji tej wyszły na jaw 
zasadnicze braki organizacyjne u- 
stroju skarbowego i  to począwszy 
od najwyższych władz centralnych, 
a skończywszy na drobnych lokal­
nych urzędach podatkowych.
Dzięki tym  wadom organizacyjnym  
urzędnicy zdołali przyw łaszczyć  

sobie zgórą 150 miljonów rubli.
Dochodziło do tego, że niniejsi 

urzędnicy uważali ściąganie podat­
ków za instytucję prywatną, przy­
znaną im przez państwo za odszko­
dowanie wynoszące zaledwie 50 
proc. ściąganych podatków'.

Podatki wyznaczał taki urzęd­

nik zupełnie według swego widzi­
misię, nie krępując się żadnemi u- 
stawami.

Poszkodowanym zamykało się 
usta jednem słowem — G.P.U.

Na zasadzie tego sprawozdania 
zwolniono ze stanowisk i pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej o- 
koło 15 proc. ogółu sowieckich u- 
rzędników skarbowych.

Naiwna dąbrowianka.
W A R S Z A W A . 17. 4. N a sc h o ­

d a c h  d o m u  n r. 11 p rz y  ul. Jasne j, 
g d z ie  m ieśc i s ię  k o n su la t a m e ry k a ń ­
sk i, o k ra d z io n o  n a  „ k o p e r tę ” n a  
su m ę 100 d o la ró w  S u rę  K ru g la ń sk ą , 
w ła śc ic ie lk ę  k a m ie n ic y  w  D ąbrow ie-

Nowy wiceminister
przemysłu i handlu.

WARSZAWA, 17.4. (wł.) Wczo­
raj p. prezydent R zeczyp osp olitej  
na w n iosek  rady m inistrów  podpi­
sa ł dekret p. Józefa K ożuchow sk io-  
go, d o ty ch cza so w eg o  dyrektora d e­
partam entu ogó ln ego  m ihisterjum  
przem ysłu  i handlu , w icem in istrem  
przem ysłu  i handlu .

Zjazd legjonu śląskiego
WARSZAWA, 17. 4- (wł.) Dzifl 

odbył się we Lwowie zjazd przedsta 
wicieli legjonu śląskiego z woje­
wództw wschodniej Małopolski

Zjazdowi przewodniczył, p. Go* 
ściński, wiceprzewdniczący legjouu 
śląskiego. Zjazd wysłał depesz j hol 
dwnicze do p. prezydenta Rzplilej 1 
marsz. Piłsudskiego.

Tragiczna oszczędność 
gospodyni.

PIOTRKÓW. 17.4. Wczoraj1 we 
wsi Starszów pod Rozprzą wyda-: 
rzył się dziwny wypadek zatrucia, 
który pociągnął za sobą dwie śmicr 
telne ofiary w ludziach.

Żona włościanina Jana Łukasi­
ka, nie chcąc marnować jaj gęsich, 
które leżąc przez pewien czas poa 
ptakiem okazały się niezależono 
wbiła je do ciasta, z którego spoi > 
dziła kluski dla rodziny.

Po spożyciu klusek cała rodzina, 
złożona z 6 osób ciężko zachorowała. 
Jan Łukasik i jego 17 letni syn Sta 
ptakiem okazały się niezalężone, 
lekarza.

Pozostałe cztery osoby w stania 
groźnym przewiezi >no do szpitala. ,

Zaopatrywali B erlin
w spirytus własnei produkcji.

BERLIN, 17. 4. Urzędnicy cel­
ni wykryli na jednem z przed-, 
mieść Berlina tajną gorzelnię, pro­
wadzoną i zorganizowaną przez 4! 
łodzian.

Na czele szajki stał niejaki 
Klapp, pomocnikami jego byli Cu- 
kierman, niejaki Doktor i Kohn o-: 
raz jego przyjaciółka.

Gorzelnia mieściła się w willi 
„Charlotet“ nad jeziorem Schar- 
mitzel, wynajętej od fabrykanta 
fortepianów Józefa Koniecznego.

Galą szajkę aresztowano w cłiwi 
li ładowania wyprodukowanego spj 
rytusu na samochód ciężarowy.

W strząsy podziemne w zatoce 
meksykańskiej.

LONDYN, 17. 4. Donoszą z To­
ronto, że sejsmografy miejscowego 
obserwatorjum zanotowały wstrzą­
sy podziemne, których ognisko znaj 
duje się mniej więcej w odległości 
2.000 kim., przypuszczalnie w. rato* 
ce meksykańskiej.

Temperatura bez zmian.
Dziś zachmurzenie zmienne z 

lotnemi deszczami. Tomperatiura bea 
nnian.



Plenarne posiedzenie Izby przem.
w Sosnowcu.

O n e g d a j w  s a li b a n k u  h a n d lo ­
w ego w  S o sn o w cu  o d b y ło  się p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p re ze s a  S t. G a ­
d o m s k ie g o  I V  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
iz b y  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j w  So­
sn o w cu .

P o  p rz y ję c iu  p ro to k u łu  z  o s ta t-  
l ie g o  z e b ra n ia  p rz y s tą p io n o  do  
s p ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o ś c i iz b y . 
za  czas o d  16 s ty c z n ia  d o  31 m a r­
ca br.

Działalność izby.
Ja k  w y n ik a  ze  s p ra w o z d a n ia , 

d z ia ła ln o ś ć  iz b y  w  ty m  o k re s ie  b y ­
ł a  n a d e r  ż y w o tn a , P o s zc ze g ó ln e  k o -  
m is je  iz b y  o d b y ły  sze reg  p o s ie d ze ń  
a m ię d z y  in n e m i u k o n s ty tu o w a ły  
się n a s tę p u ją c e  ko m is je :

k o m is ja  p o l i ty k i  h a n d lo w e j w  
n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : r. W i lh e lm
S c h o n , ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , rr.:
ruijan * srtiak i Leon Piotrowski,
w  r -  -ra K t.c rze  ^ a s tę p c ó w  p r z e w o d -

.'--.omisja m a n d a to w a  w  s k ła d z ie :  
» u n &  Gruszczyński, ja k o  

p rz e w o d n ic z ą c y , rr: inź. Zygm unt 
Strokowski i Herman Lewi, w
b a ra k te rz e  z a s tę p c ó w  p rz e w o d n i-  

iząceg o  ł
k o m is ja  p o li ty k i  so c ja ln e j —  w  

s k ła d z ie : ih ż .  Stanisław R a ź t n e w -  
s k i w  c h a ra k te rz e  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go, rr.: dr. J a k ó b  Potok o raz inż. 
Kazim ierz Ołdakowski, ja k o  z a ­
stępcy p rz e w o d n ic z ą c e g o .

P ró cz, teg o  o d b y ły  się n a s tę p u ­
jąc e  k o n fe re n c je : 1) w  s p ra w ie  p ro ­
je k tu  ro z p o rz ą d z e n ia  o h y g je n ie  
p ra c y  p rz y  w y k o n y w a n iu  ro b ó t  
d ru k a rs k ic h , l ito g ra f ic z n y c h  i o d le ­
w a n iu  czc io n ek ; 2 ) w  s p ra w ie  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  3 ) k o n ­
fe ren c je , 3 )  w  s p ra w ie  b u d o w y  
d o m k ó w  ro b o tn ic z y c h , 4 )  w  s p ra w ie  
s ta n d a ry z a c ji p ie rz a  i p u c h u .

0  Mm - i k u  ty c h  k o n fe re n c y j in -  
£ o rn io w a .,s m y  ju ż  w  s w o im  czasie  
c z y te ln ik ó w  .E x p re s u  Z a g łę b ia " ,

W  m ie jsc-; w ic e p re z e s a  Jerzego  
- jJe w rck ie g o , k tó ry  z r z e k ł się  

m a n d a tu  ra d c y , w s z e d ł do iz b y  z 
g ru p y  h a n d lo w e j k a te g o r ji  I e j r, 
Zenon S s is k i  z B ę d z in a

zw iązKU ze ś m ie rc ią  śp. w i ­
cep rezesa  Jana M e y e r h o ld a  o ra z  u - 
s tą p ie n ie m  r. S ta n is ła w a  S as k ieg o , 
m in . p rz e m y s łu  i  h a n d lu  m ia n o w a ło  
k o m is a rz a  w y b o rc z e g o  w  o so b ie  n a ­
c z e ln ik a  w y d z ia łu  p rz e m y s ło w e g o  
.rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  w  K ie lc a c h  
n ż. W ło d z im ie r z a  K o la s iń s k ie g o ,  
;e lem  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w  
iia o p ró ż n io n e  m ie js c a  ra d c ó w  iz b y  
w to w a rz y s tw ie  p rz e m y s ło w c ó w  Z a  
g łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  w  S o s n o w c u  
5raz w  z w ią z k u  m ły n a r z y  p o ls k ic h  
-ir W a rs z a w ie . U z u p e łn ia ją c e  w y b o -  
iy  w  tyc h  o rg a n iz a c ja c h  m a ją  n a ­
stąpić w  n a jb liż s z y m  czasie .

Z r z e k ł  s ię ró w n ie ż  m a n d a tu  p, 
\n t o n i  M a la ty ń s k i z  M ie c h o w a  —  
..h arsżn ic y , k tó ry  w s z e d ł do  iz b y  z 
łe le g a c ji  s to w a rz y s z e n ia  k u p c ó w  
nolsk ic fi w  W a rs z a w ie .  W o b e c  te- 
jo iz b a  z w ró c iła  s ię  do  m in . p rz e -  
n y s fu  i h a n d lu  o z a rz ą d z e n ie  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  u z u r e łn ia ią c y c h  w y -
o. ó V.

v - p ro śb ę iz b y  h a n d ló w j j  p o l­
k o  b u łg a rs k ie j w S o fji, z a p ro p o n o -  
a ła  iz b a  n a  p rz e d s ta w ic ie li  iz b y  

o fijs k ie j:  na m ia s to  R a d o m  —  ra d -  
■ę W doidśS fe y c .fr lc rs , n a  m ias to  
'o s n o w ie c  —  ra d c ę  in ż . Pawła J a -  
'isczańskiego.

N a  s k u te k  z a p y ta n ia  iz b y  w a r-  
z a w s k ie j, ja k o  u rz ę d u ją c e j z w ią z -  
:u izb , w  s p ra w ie  z a ło ż e n ia  w  P o l 
ce trze c ie j p o lite c h n ik i,  iz b a  sto- 
* 'w n ie  do  u c h w a ł sekcy j: g ó rn ic ze j 
a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j o raz  za  

^.ądu, w y p o w ie d z ia ła  się p rz e c iw  
tw o rz e ń  u trz e c ie j p o lite c h n ik i,  a  
o z  u w a g i n a  n ie d o s ta te c z n e  zao  
•atrzen ie  w  p o m o c e  n a u k o w e  ze  
z g lę d ó w  b u d ż e to w y c h  is tn ie ją c y c h  

u c ze ln i, ja k o te ż  b ra k  d o s ta tec z  
•e j ilo śc i w y k ła d o w c o  w .

W  s p ra w ie  p ro je k tu  n o w e g o  po ­

d z ia łu  te ry to r ja ln e g o  p a ń s tw a  iz b a  
w y p o w ie d z ia ła  s ią  p rz e c iw k o  p r z y ­
łą c z e n iu  Z a g łę b ia  D ą b r . i  p o w . 
czę s to c h o w s k ie g o  do  w o je w ó d z tw a  
ś lą sk ieg o .

Sprawy podatkowe.
W  z w ią z k u  ze  z m ia n ą  s tano w is  

k a  m in is tra  s k a rb u  w  s p ra w ie  u lg  
p o d a tk o w y c h , iz b a  w y s to s o w a ła  de  
p esze  n a s tę p u ją c e j treści:

D o  p. -m m is tra  s k a rb u  M a tu s z e w  
sk ie g o  w  W a rs z a w ie :  S o s n o w ie c ­
k a  iz b a  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  u - 
w a ż a  za  sw ó j o b o w ią z e k  p o in fo r­
m o w a ć  p a n a  m in is tra  o d e p re s ji 
m o ra ln e j ja k ą  w ś ró d  tu te js z e g o  k u -  
p ie c tw a  w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  o 
c o fn ię c iu  p rz y rz e c z o n y c h  u lg  p o ­
d a tk u  p rz e m y s ło w e g o .

S fe ry  k u p ie c k ie  ż a lą  się, że  m i ­
m o  z n a c z n e g o  o b n iż e n ia  o b ro tó w  
w y m ia r y  p o d a tk o w e  z o s ta ły  w  sto­
s u n k u  do ro k u  1928 w y d a tn ie  p o d ­
w y ż s z o n e , co za o s trza  o b e c n y  k a ta ­
s tro fa ln y  s ta n  g o s p o d a rc z y . P ro s i­
m y  o w y d a n ie  s to so w n y ch  z a rz ą ­
d z e ń " .

W o b e c  c o ra z  b a rd z ie j p o s tę p u ­
ją c e j rece s ji g o s p o d a rc ze j, z w ró c iła  
się iz b a  do m in . s k a rb u  z m e m o -  
r ja łe m  o o b n iż e n ie  d ia  osób, n ie -  
p ro w a d z ą c y c h  p ra w id ło w y c h  k s ią g  
h a n d lo w y c h , w p ła t  k w a r ta ln y c h  za  
l ic z e k  n a  p o d a te k  p rz e m y s ło w y . W  
szczeg ó ln o śc i w s k a z a ła  iz b a , że  de  
p re s ja  g o s p o d a rc za  s p o w o d o w a ła  
z n a c z n e  z m n ie js z e n ie  s ię  o b ro tó w  
w  b. r. w  p e ró w n a n iu  z ro k ie m  
1929, ta k , że  p o b ie ra n ie  z a lic z e k  n a  
p o d a te k  w  w y s o k o ś c i 1/5 p o d a tk u ,  
w y m ie rz o n e g o  z a  p o p rz e d n i ro k  
p o d a tk o w y , b ę d z ie  d la  p ła tn ik ó w  
b a rd z o  k r z y w d z ą c e  i s p o w o d u je  w  
k o n s e n k w e n c ji je s z c z e  w ię k s z e  z a ­
o s trze n ie  s ię  k ry z y s u  g o s p o d a rc ze ­
go,

TL u w a g i n a  to, iz b a  w y s u n ę ła  
p o s tu la t z m n ie js z e n ia  z a l ic z e k  n a  
p o d a te k  o d  o b ro tu  za  ro k  1930 p rz y  
n a jm n ie j  o 25  p roc.

W  z w ią z k u  z u tw o rz e n ie m  o d ­
rę b n e g o  u rz ę d u  s k a rb o w e g o  p o d a t  
k ó w  i o p ła t  s k a rb o w y c h  w  D ą b r o ­
w ie  G ó rn ic z e j, p rz e d s ta w iła  iz b a  
iz b ie  s k a rb o w e j w  K ie lc a c h  lis tę  
k a n d y d a tó w  n a  c z ło n k ó w  i z a s tę p ­
có w  c z ło n k ó w  do  k o m is ji sza cu n ­
k o w y c h  d la  s p ra w  p o d a tk u  docho  
d o w e g o  i o b ro to w e g o  n a  o k rę g i u- 
r z ę d ó w  s k a rb o w y c h  w  B ę d z in ie  i 
D ą b r o w ie  G ó rn ic z e j.

Umowa gospodarcza z Niem­
cami i święta Wielkanocne.

N a  u w a g ę  ró w n ie ż  z a s łu g u je  
o p in ja  k o m is ji p o l i ty k i  h a n d lo w e j,  
w  s p ra w ie  u m o w y  g o s p o d a rc ze j z 
N ie m c a m i. O tó ż  w ię k s zo ś ć  c z ło n ­
k ó w  k o m is ji w y p o w ie d z ia ła  się, że  
ze  s ta n o w is k a  p rz e m y s łu  p o ls k ie g o ,

a  w  szc zeg ó ln o ś c i p rz e m y s łu , re p re ­
z e n to w a n e g o  w  o k rę g u  iz b y , n ie  
n a le ż y  d o m a g a ć  się czę śc io w eg o  
w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  u m o w y  g o ­
s p o d a rc z e j z  N ie m c a m i p rz e d  je j 
ra ty f ik a c ją .  K o m is ja  u c h w a li ła ,  b y  
w  te j k w e s lj i  o d n ieść  się je s zc ze  
d o  p o s z c z e g ó ln y c h  z w ią z k ó w  b ra n ­
ż o w y c h  c e le m  w y s łu c h a n ia  ich  
o p in ji.

P o n a d to  ro z p a try w a ła  k o m is ja  
s p ra w ę  p o ru s zo n ą  p rz e z  rz ą d  a n ­
g ie ls k i —  s ta b il iz a c ji  te rm in u  ś w ią t  
W ie lk a n o c n y c h  i o ś w ia d c z y ła  się  
z a  z n ie s ie n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o  sy  
s te m u  ru c h o m y c h  ś w ią t  W ie lk a n o c y .  
Z e  w z g lę d u  n a  n asze  w a ru n k i k l i ­
m a ty c z n e , k o m is ja  w y p o w ie d z ia ła  
a ię , iż  święta Wielkanocne odby­
wać się winny w drugiej poło­
wie kwietnia, tj. w pierwszą nie­
dzielę po 15 tegoż miesiąca.

Dodatkowy budżet Izby.
P o  p rz y ję c iu  p rz e z  iz b ę  sp ra ­

w o z d a n ia  k o m is ji r e w iz y jn e j  z  k o n ­
tro li  k s ię g o w o ś c i i k a s o w o ś c i iz b y  
z a  o kre s  b u d ż e to w y  r. 1929 p rz y ­
s tą p io n o  do  u c h w a le n ia  b u d ż e tu  d o ­
d a tk o w e g o  iz b y  n a  ro k  1930, N a d ­
w y ż k a  w  d o c h o d a c h  w y n o s i 4 2 1 .776  
z ł.  8 8  gr. z  czego  p rz e z n a c z o n o  n a  
b u d o w ę  g m a c h u  i  k u p n o  p la c u  
4 1 5 .00 0  z ł., n a  m a te r ja ły  p iś m ie n n e  
d la  b iu ra  iz b y  2 7 76  z ł. 88  gr. i  n a  
w y d a w n ic tw a  iz b y  4 0 00  z ł. B u d ż e t  
te n  iz b a  u c h w a liła .

Zmiany projektu statutu.
Z  k o le i iz b a  p rz y s tą p iła  do  

z m ia n y  p ro je k tu  I I  częśc i s ta tu tu  
iz b y . R o z b ie ż n o ś ć  z d a ń  w y w o ła ł  
art. 9  p . 2 s ta tu tu , d o ty c z ą c y  k o le j ­
ności z a s tę p o w a n ia  p re z e s a  p rz e z  
w ic e p re z e s ó w . W  s w o im  cza s ie  
iz b a  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  s e k c ji 
p rz e m y s ło w e j i g ó rn ic z e j, u s ta n o ­
w i ła  s ta łe g o  w ic e p re z e s a  u rz ę d u ją ­
cego ja k o  z a s tę p c ę  p reze sa . S e k c ja  
h a n d lo w a  z ło ż y ła  v o tu m  se p a ra tu m , 
w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia , i e  p re z e s a  
w in n i  z a s tę p o w a ć  k o le jn o  w s zy s c y  
w ic e p re z e s i.

O s ta te c z n ie  m in is te r iu m  p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  p o d z ie liło  p o g lą d  
s e k c ji h a n d lo w e j, p o le c a ją c  w n ie ś ć  
d o  s ta tu tu  iz b y  o d p o w ie d n ią  p o ­
p ra w ę .

S p ra w a  ta  n ie  z o s ta ła  p rz e z  
w s z y s tk ie  se kc je  u z g o d n io n a , a  
w n io s e k  s e k c ji h a n d lo w e j n a d a ją c y  
p u n k to w i 2  §  9 b rz m ie n ie : „ K o le j ­
ność i ró w n o m ie rn y  o k re s  czasu  
z a s tę p o w a n ia  p re z e s a  p rz e z  w s z y ­
s tk ic h  w ic e p re z e s ó w  u s ta la  n a  c a ły  
czas k a d e n c ji  p le n a rn e  z e b ra n ie ” , 
z o s ta ł o d rz u c o n y .

P rz y ję to  n a to m ia s t w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w  s e k c ji p rz e m y s ło w e j i g ó r­
n ic z e j ten  sa m  w n io s e k , le c z  b ez  
s łó w  „ i ró w n o m ie rn y  o kre s  c z a s u ”.

- handlowej
S e k c ja  h a n d lo w a  p rz e z  u s ta  r. 

K w ia t k a  o z n a jm iła , że  p o n o w n ie  
w n ie s ie  w  te j s p ra w ie  v o tu m  se p a ­
ra tu m , a  je d n o c z e ś n ie  w s t iz y m u je  
się o d  g ło s o w a n ia  n a d  u s ta le n ie m  
k o le jn o ś c i za s tę p s tw  w ic e p re z e s ó w .  
O s ta te c z n ie  iz b a  p rz y ję ła ,  że  p re ­
zesa  z a s tę p o w a ć  b ę d ą  w ic e p re z e s i, 
w y z n a c z a n i k o le jn o  n a  p rz e c ią g  je ­
d n e g o  m ie s ią c a , w e d łu g  sp isu  a l fa ­
b e ty c zn e g o .

Nowi wiceprezesi izby.
N a s tę p n ie  iz b a  p rz y s tą p iła  do  

w y b o ru  w ic e p re z e s a  s e k c ji p r z e m y ­
s ło w e j i s e k c ji h a n d lo w e j o ra z  c z ło n  
k a  z a rz ą d u  z  s e k c ji h a n d lo w e j.

Z  s e k c ji p rz e m y s ło w e j w ic e p re  
zes em  iz b y , n a  m ie js c e  ś. p , J. M e y ­
e rh o ld a , w y b ra n y  zo s ta ł p . L i k i e r  
n ik  z  S o sn o w ca , w ic e p re z e s e m  z  
s e k c ji h a n d lo w e j,  n a  m ie js c e  p . 
C h o le w ic k ie g o  z C z ę s to c h o w y , k tó ­
r y  z rz e k ł  s ię m a n d a tu , w y b ra n a  p . 
GruszczyńsMegO z S o sn ow ca , a  
do z a rz ą d u  iz b y , n a  o p ró ż n io n e  
m ie js c e  p rz e z  p . G ru s z c z y ń s k ie g o  
w y b ra n o  p , Wierzbickiego z  R a ­
d o m ia .

P rz e d  o g ło s z e n ie m  w y n ik ó w  w y  
b o ró w  z a b ra ł  g ło s  w ic e p re z e s  M i ­
ro w s k i, k tó ry  z g ło s ił w n io s e k , w y­
rażający uznanie dla pracy biu 
ra  izby. Wniosek ten grom kie  
m i oklaskam i został przez radę 
uchwalony.
Ekspozytura izby w Ra­

domiu.
Z  k o le i  iz b a  p o s ta n o w iła  w  *n a j 

k ró ts z y m  czas ie  o tw o rz y ć  w  R a d o ­
m iu  e k s p o z y tu rę  b iu ra  iz b y  o ra z  
p rz y s tą p ić  d o
Pudowy gmachu izb y  w Sos­

nowcu.
S p ra w ę  tę  re fe ro w a ł p reze s  Ga*- 

d o m s k i, s tw ie rd z a ją c  ż e  z a rz ą d  iz ­
b y  p o c z y n ił  ju ż  w s tę p n e  k r o k i,  ce­
le m  n a b y c ia  o d p o w ie d n ie g o  te re n u  
p o d  b u d o w ę  g m a c h u .

Z a r z ą d  iz b y  m a  ju ż  o fe rtę  na. 
n a b y c ie  p la c u  p rzy /j u l. 3 m a ja  i  
M a ła c h o w s k ie g o , b ęd ą c e g o  o b e c n ie  
w ła s n o ś c ią  ra d y  z ja z d u  p rz e m y ­
s ło w c ó w  g ó rn ic z y c h  Z a g łę b ia  D ą b  
ro w s k ie g o . R ó w n ie ż  w p ły n ę ła  ° fe r  
ta  p. R e jc h e ra , k tó ry  s k ło n n y  je s t  
sp rze d a ć  iz b ie  b u d y n e k  w r a z  z  
p la c e m , g d z ie  o b e c n ie  m ieś c i się  
u rz ą d  s k a rb o w y . P o z a  tern  b ra n e  
są p o d  u w a g ę  te re n y  s o s n o w ie c k ie  
go to w a rz y s tw a  p rz y  u l. 3 m a ja .

P o  k r ó tk ie j  d y s k u s ji iz b a  u c h w a  
l i ł a  u p o w a ż n ić  p re z e s a  w ra z  z z a ­
rz ą d e m  do p rz e p ro w a d z e n ia  w  ja k  
n a jk ró ts z y m  cza s ie  t ra n z a k c ji  k u p ­
n a  p la c u  i  p rz y s tą p ie n ia  do  b u d o ­
w y  g m a c h u .

Korespondenci izb f.
W  d a ls z y m  c ią g u , z a o p in jo w a  

n ie  p ro je k tu  u s ta w y  o w y w ła s z c z e ­
n ie  n a  ce le  w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i 
iz b a  p rz e k a z a ła  k o m is ji  p ra w n ic z e j,  
p o c ze m  p rz y ję to  w  p o c z e t c z ło n k ó w  
k o re s p o n d e n tó w  iz b y  n a s tę p u ją c e  
osoby: Michała Korwin S zym ań ­
skiego (K ie lc e ) ,  Gustawa W ein- 
ziehera (B ę d z in ) ,  Solo Wolffso- 
na (S o s n o w ie c ), M aurycego Rej- 
nera (S o s n o w ie c ), Stanisława Pru  
SieCklegO (C z ę s to c h o w a ), Feliksa  
Szpiro (C z ę s to c h o w a ), in ż ,  M a­
ksym liana Liiszyca (S o s n o w ie c ), 
Abram a Luizbar^Kiego (B ę d z in )  
i Berka Tenceru (S o s n o w ie c ).

W  k o ń c u  iz b a  p rz y ję ta  t r z y  n a ­
g łe  w n io s k i, a  m ia n o w ic ie :  1) w n io ­
se k  s e k c ji h a n d lo w e j, z m ie rz a ją c y  
do  z a p o b ie ż e n ia  n ie w ła ś c iw y m  
fo rm o m  s p rz e d a ż y  m a te r ia ł,  p iś m ie n  
n y c h  w  k ra m ik a c h  s z k o ln y c h  2 )  
w n io s e k  s e k c ji p rz e m y s ło w e j, d o ­
ty c z ą c y  ro z p o c z ę c ia  n a  te re n ie  
z w ią z k u  iz b  a k c ji ,  w  k ie ru n k u  
o b n iż e n ia  p o d a tk u  od  o b ro tu  p rz e d  
s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  do  3/ 40/0 
a to  w  z w ią z k u  z p o d p is a n ie m  tra ­
k ta tu  h a n d lo w e g o  p o ls k o -n ie m ie c ­
k ie g o  o ra z  3 ) w n io s e k  s e k c ji h a n ­
d lo w e j,  d o ty c z ą c y  u lg  p o d a tk o w y c h
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Nr, 106, 'x sa s . r  'tu-jf.

Obchód 3-go maja w  Zagłębiu Dąbrowskiem.
Zebranie komitetu powiatowego w Będzinie.

O negdaj w starostw ie w B ędzi­
nie odbyło  się posiedzen ie  pow ia­
tow ego kom itetu  obchodu  3-go m a­
ja  pod  przew odnictw em  starosty  J. 
Boxy.

N a posiedzen iu  tern uchw alono 
w y d ać  odezw ę do m iejscow ego spo­
łeczeństw a i w ystosow ać spec ja lny  
ape l do kom ite tów  lokalnych  u rzą­
dzających  uroczystości 3-go m aja, 
aby  za ję ły  się u rządzen iem  zbiórki 
n a  d a r narodow y. D alej po stan o ­
w iono akadem ji pow iatow ej w  te ­
atrze m iejskim  w  Sosnow cu n ie 
u rządzać, ze w zględu n a  p rz y p ad a ­
jące w tym  sam ym  dn iu  uroczy­
stości 10-tej rocznicy 23 p  a. p. 
stacjonu jącego  w Będzinie.

P raw dopodobnie^pow iatow y ko­
m ite t obchodu 3-go m aja ograniczy 
się do u rządzen ia  koncertu  w  go­
d z in ach  popołudniow ych.

U roczysta m sza polo»va, k tó ra  
zostam e odpraw iona n a  dziedzińcu  
koszar w ojskow ych z racji uroczy­
stości 23 p. a. p. w B ędzinie będzie 
zaliczona do pow iatow ych uroczy­
stości obchodu 3-go m aja.

W  czasie riyskusu  pu łkow nik  
R arogiew icz zakom unikow ał zeb ra ­
nym , że z uroczystości pu łkow ych 
p rzew idziany  jest pew ien  dochód, 
k tó ry  zostanie p rzek azan y  n a  dar 
narodow y.

Do p rezyd jum  pow iatow ego k o ­
m ite tu  obchodu 3-go m aja  zostali 
w y b ran  : s tarosta  Boxa, jako  p rz e ­
w odniczący, p rezes sąd u  okręgo­
wego w  Sosnow cu T. O pęchow - 
ski —  zastępca i inż. Frycz —  se­
kretarz.

w  S o s n o w c u ,
O negaj odbyło  się rów nież ze ­

b ra n ie  o rgan izacy jne  kom ite tu  ob ­
chodu  3-go m aja w Sosnow cu.

Z ag a ił zeb ran ie  p rezes polskiej 
m acierzy  szkolnej w Sosnow cu dyr. 
P łocki, p rosząc na p zew odniczą- 
cego dr. B udzyńskiego i na sek re- 
tą rza  p. W. Szenka.

Po om ów ieniu  program u uroczy­
stości w yb iano  kom ite t g łów ny ob ­
chodu  i sekcje.

Do kom ite tu  g łów nego w eszli pp.: 
Janik, insp. L uchaw iec, kom isarz 
pow. k asy  chorych  M. W ąsow icz, 
p. K ow alska, dr. B udzyński, W . 
Szenk, prez. W lilner, K. S trzelecki 
Z alew sk i i dyr. P. P łocki

Do sekcii. finaHSGwei: dyr. Le­
w andow ski, dyr. M ichałow ska, kom. 
M. W ąsowicz, nacz. Janik, inż. Z a ­
lew ski, K. Strzelecki i in. P orczyń­
ski.

D o  sekcji zbiórki; pp. U fnalew - 
ska, K ow alska, P ię tkow a, M adey- 
ska, Jaguczańska  i dyr. Płocki.

Do sekcji kościelnej; szam be- 
łan  P lenkiew icz, ks. Ługow ski, ks. 
Sobczyński, w szyscy proboszczow ie 
m iejscow ych parafij oraz p. K ę­
dzierski.

N a jw y ższa  N agred a  PWK. 
w  t  1S2S §
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S praw ę urzą lż e n ia  odczytów , 
zaproszen ia  p re legan tów  i p row a­
dzen ia  p ro p ag an d y  zajm ie się ko­
m ite t głów ny, k tó ry  do w spó łpracy  
zaprosi p rzedstaw icie li m iejscow ej 
prasy.

P rogram  uroczystości zapow iada: 
u roczyste nabożeństw o, po ran k i d la  
m łodzieży  szkolnej, zb iórkę n a  d ar 
narodow y  i koncert o rk iestry  w 
k ilku  p u n k tach  m iasta.

S zczegółow y program  u roczys­
tości zostan ie op racow any  przez 
poszczególne sekcje kom itetu.

W  M a c z k a c h .
W M aczkach, z in ic ja tyw y  koła 

polskiej m acierzy  szkolnej odbyło  
się zeb ran ie  o rgan izacy jne k o m i­

tetu  obchodu  3 m aja i zbiórki na  
d a r narodow y.

Do kom ite tu  zostali w y b ran i pp. 
B ronisław  S zczepan iak  — przew ód 
niczący, W acław  S iera jew sk i — se ­
kretarz, K azim ierz W ysocki —  prze 
w odniczący  sekcji finansow ej, M ar­
celi Z ię ta la  —  przew odn. sekcji 
technicznej, W acław  W ró b le w sk i—- 
przew . sekcji dekoracy jnej, F elic ja  
M inkin iow a i Jan  K re ta  członko­
w ie tej sekcji, o raz p. M oycho — 
przew odn icząca sekcji w okalno-m u 
zycznejj Leon L ipecki, M ichał T u r 
czak  i M ichał Jarzyńskś —  człon 
kow ie tej sekcji. Szczegóły  pro^j 
g ram u uroczystości z °s tan ą  podane  
do w iadom ości w  najb liższych  
dniach.

Wymiar dodatków komunalnych
d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o b r o t o w e g o

Dodatek komunalny od państwo 
wego podatku dochodowego może 
pobierać tylko ten związek komu­
nalny, na obszarze którego znajduje 
się miejsce opodatkowania całego 
dochodu płatnika, czyli miejsce wv 
miaru państwowego podatku dooho 
dowcgo. Jeżeli więc siedziba prawna 
płatnika państwowego podatku do­
chodowego znajduje się poza obsza­
rem naprz. b. zabru pruskiego, komu 
nalny dodatek do pańśtwowegij po 
datku dochodowego wogóle pobtńn;, 
być nie może.

M agistrat m. Inowrocławia wy 
mierzył na r. 1925 dodatek komunał 
ny do państwowego podatku docbo 
dowego od fabryki sody w Mątwach 
koło Inowrocławia, należącej do lir  
my „Zakłady Solvay w Polsce41, ma 
jącej siedzibę prawną w Warszawie.

Odwołanie firmy przeciw po vvyż 
szernu wymiarowi wojewódzki sąd 
administracyjny oddalił, uznając 
wymiar za legalny. Natomiast naj­
w yższy trybunat adrn. na skutek 
wniesionej skargi rewizyjnej, uchy

Zebranie organizacyjne komitetu obywatelskiego
tygodnia Sotni czego w Kielcach.

W ubiegłą środę o godz. 6 wieczorem 
w sali rady m iejskiej odbyło się przy 
udziale około 60 zaproszonych osób ze 
branie organizacyjne kom itetu obywa 
telskiego „tygodnia lotniczego".

Po omówieniu w ogólnych zarysach 
program u tygodnia, powołano do życia 
komitet obywatelski w skład którego 
weszli pp.: prezydent m iasta Cichow- 
ski (przewodniczący), dowódca 4 p. p 
leg. ppłk. Kuczyński oraz prezes Ma­
chowski.

Następnie utworzono 4 sekcje:
Propagandową, do której weszli pp.: 

dyr. Kuc (przewodniczący), prof. Bia 
łokłowy (wiceprzewodniczący), red. dr. 
W iniarski, red. Piotrowski, red. Szkon 
ter, ks. Błaszczyk, ks. p ra ła t Zralek, 
is .  Cieśliński, prezes Kluźniak, por. 
Komarowsld, dr. Gierowski, Michałow 
ski, kpt. Otocka, Ostachowski, por. Mi 
ehałowski, Stasz, dyr. Znamirowskl, 
insp. Tokarski, prof. Sędek, Kukliński, 
Poświat, Pasternak, por. Bach, Rości 
szewski, dyr. Paszyc, kpt. W ojnar, kpt 
Klemens i por. Dąbrowski.

Widowiskową, do której weszli pp.- 
dowódca 2 pułk. art., ppłk. Bigo (prze 
wodniczący), inspektor W ert (wiceprze 
wodniczący), gen. Łuczyńska, prof. Pio 
trowska, iuspektorowa Ludwikowska, 
rejentowa Skalska, meceuasowa Gęsio 
rowska, dyrektorowa Czałbowska, korni 
sarzowa Kowalska, por. Barszczewski, 
Poczobut - Odlanicki, m jr. Cudek. por. 
Turkowski, kpt. Kowalski, Gabrysir- 
wicz, komisarz Kowalski, m jr. Buko- 
j emski, sekretrz Juralcowski, poi-. Roch, 
chor. Appel, Borchulski, prezes Arlwiti 
ski, ks. dyr. Guzik i art. mai. Porem 
dyk.

Finansową, do której weszli pp.: 
dyr. Płóciennik (przew.), G runedów na 
(wiceprzew,), Krzyżanowski, sędzia Le­
wandowski, Dziekańska, prof. Słabezyń 
ekj, Serednicka, Budyłkinówna, Wol­
ski, Herm an Lewi, W ęgierkie wieżowa, 
m gr. Zębek, Niklas, Jurkowska, Rakwa 
Iowa, dyr. Kozarski i Barcikowski.

A dm inistracyjną, do której wcho­
dzą przedstawiciele miejskiego komite 
tu  oraz przewodniczący wszystkich 
sekcyj.

Do kom itetu houorowego weszli pp.: 
wojewoda Paciorkow ski i gen.- Łuczyń­
ski. P rogram  tygodnia w ogólnych rn 
mach przedstawia się następująco:

W w igilję rozpoczęcia tygodnia, tj. 
w dn. 17 m aja capstrzyk. Dn. 18 uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze. Na ulicach 
zbiórka. Po nabożeństwie pochód propa 
gandowy z udziałem wojska, policji, 
szkół, organizaeyj społecznych i zawo­
dowych przysposobienia wojskowego 
z transparentam i i orkiestram i.

Podczas całego tygodnia odbywać 
się będą propagandowe odczyty ilustro 
wane przeźroczami. W kinach i teatrach 
odbywać się będą krótkie prelekcje.

Projektow ane są: zabawa publiczna 
w ogrodzie, połączona z lo terją  fan to 
wą, konkursy hippiczne na stadionie, 
defilada konkursowa udekorowanych 
samochodów, bal i dancingi.

Pozatem podczas całego tygodnia 
odbywać się będzie sprzedaż nalepek 
okiennych, znaczków płatniczych oraz 
wydawnictw lotniczych. Odbywać się 
będzie również zbiórka dobrowolnym 
ofiar na listy, zapisywanie na członków 
L. O. P. P.

K R O N I K A
K A L E N D  4 ł?7,VSL

Dsiś: f  Wielki piątek 
Juno, t  Wielka sobota 
Wschód słońca. 4 34 
Zachód „ 18.37

Kwiecień

Piąt«k

RAD JO,
W A R S Z A W A .

Piątek, 18 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z W arszawy. 

16.45. Kom. Głównego Zw. S traży Po­
żarnych. 17.00. Odczyt z cyklu wykła­
dów dla m aturzystów  szkół średn. pt. 
„Powstanie listopadowe" (dział „Histo- 
r ja “). 17.20. „Udział rolnictwa w bilan 
sie handlowym Polski". 17.45. Koncert 
z Krakowa. 10.15. Rozmaitości. 10.40. 
„Tajemnica, Krzyża". 19.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 20.00. Audycja z W ilna.

K A T O W I C E .
Piątek,’ 18 kwietnia.

15.30. Transm. nabożeństwa W ielko­
piątkowego z W ielkich P iekar na Ślą 
sku. 17.00. J . Langman: „Przed Ju trz ­
nią". 17.45. Koncert re lig ijny  z K rako 
wa. 19.15. Codzienny odcinek powieście 
wy. (Ze współczesnej twórczości litera 
ckiej Śląska). 19,30. Transm. z K rako­
wa, 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00 
A udycja z W ilna.

’ii wyrok wojewódzkiego .sądu admi 
nistracyjnego, slanął bowiem na 
stanowisku, że przepisy ustawy o da 
ninacli komunalnych, na których 
oparł się wojewódzki sąd admini­
stracyjny, są uchylone art. 76 u . t i  
wy o tymczasoiwem uregulowaniu 
finansów komunalnych, a wobec 
przepisów art. 24 i 30 ustawy o pań 
stwowym podatku’dochodowym n ia 
rodajnem dla wymiaru dodatku ko 
munalnego do państwowego pod.at 
ku dochodowego jest miejsce opodal 
kowania całego dochodu płatniku.

■ Skoro zas, zgodnie z art. 30 usta 
w y o państwowym podatku docuodo 
wym, wymiaru państwowego podat 
ku dochodowego od całego dochodu 
firm y „Zakłady Solvay w Polsce" 
dokonała izba skarbowa w Warsza­
wie, zatem wymiar tego podatku 
nastąpił nie na obszarze b. zaboru 
pruskiego, przeto nałożenie dodatku 
komunalnego do tego podatku było 
wogóle niedopuszczalne.

Orzeczenie to posiada doniosłe 
znaczenie zasadnicze.

Co wryswietlaia icinavB
K in o  „Wawel** „P iek ie lny  O r­

k a n ” .

REPERTU AR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Poniedziałek, dnia 21 kw ietnia o go 
dżinie 15.30. Halka ceny zniżono, o godz.
19.30. Zemsta Nietoperza.

Wtorek, dnia 22 kw ietnia o godzmie
19.30 Czart i Kasia.

Środa, dnia 23 kw ietnia o godzinie
19.30. Powrót do grzechu.

Czwartek, dnia 24 kw ietnia o goilzi-
nie 19.30. Zemsta Nietoperza.

Sobota, dnia. 26 kwietnia o godzinie;
19.30 Czart i Kasia.

Niedziela, dnia 27 kw ietnia przedsta 
wienie zawieszone.

Poniedziałek, dnia 28 kw ietnia 
przedstawienie zawieszone.

W torek, dnia 29 kw ietnia o godzinie
19.30 Czart i Kasia.

Środa, dnia 30 kw ietnia o godzinie
19.30 Powrót do grzechu.

Ogólna.
PRZESILEN IE GOSPODARCZE.
Cała Europa, a z nią i Polska przeży 

wa obecnie kryzys gospodarczy, który 
pappei-yzuje nasze społeczeństwo.

S iłą rzeczy i wydatki na święta wiel 
kanocne muszą być zredukowane.

Nie wynika stąd jednak, aby nie moż 
na było uświetnić W ielkiejnoey daw­
nym zwyczajem.

W ystarczy kupić w składzie aptecz­
nym lub składzie farb zaprawę do po­
dłóg „Dobrolin", wyrobu firm y F. A. i 
G Pal, aby wygląd mieszkania mógł 
przybrać odświętny charakter.

U prasza się P. P. Gospodynie o od­
rzucanie falsyfikatów  i żądanie tylko 
m arki „Dobrolin".

(o) Urzędnicy państwowi w mundu­
rach wr myśl opracowanego projektu  u- 
stawy. Wykotach rządowych podjęto na 
nowo projekt um undurowania urzędni­
ków państwowych w pewnych gałęziach 
pracy, gdzie urzędnik dla zachowania 
au tory te tu  władzy powinien być ubra 
ny w mundur.

M inisterjum  skarbu chciałoby u- 
mundurować egzekutorów i sekwestra 
torów. Żc i funkcjonarjuszom  tym nie 
jest zbyt wygodnie w ubraniach cywil 
nych o tern wiemy wszyscy dokładnie. 
M inisterjum  spraw  wewnętrznych wy­
raża zam iar um undurowania urzędni­
ków starostw. W czasie istnienia na 
Kresach t. z, „Zarządu cywilnego ziem 
wschodnich" — urzędnicy powiatowi by 
li umundurowani, co miało bardzo do­
datni wpływ na ludność przyzwyczajo­
n ą  do umundurowanych funkcjonariu­
sze w admi nistracy j nych.

Szereg innych m inisterj ów także za 
mierzą wprowadzić um undurowanie w 
urzędach stykających się z publiczno®' 
cią,

Po opracowaniu wzorów, oznak i od 
mian resortowych itd. — projekt od­
powiedniej ustawy omówiony będzie y 
organizacjam i jednoczącemi urzędni­
ków.

(o) Urzędowanie przedświąteczne. We 
wszystkich urzędach państwowych w, 
całej Polsce w wielki piątek i wielką m  
botó obowiązuje skrócony czas urzędo- 
dowanin. W piątek biura będą czynne 
do godz. 1 popoł,—w wielką sobotę de 
godz. 12 w poł.



St.. 4

Z K ielc.
(k) Okręgowy zjazd związku oficerów  

rezerwy. Dn. 27 hm. odbędzie sitj w Kiel 
each okręgowy zjazd związku oficerów  
rezerwy. Zjazd ma na celu ściślejszą or­
ganizację związku oficerów na i arenie 
okręgu kieleckiego. . . . .

W sobotę w klubie urzędników pań­
stwowych w województwie odbędzie się 
dancing wiosenny urządzony staraniem  
m iejscowego oddziału związku oficer, 
rcz.

(k) Dochód z kwesty ulicznej. Kwesta 
uliczna urządzona w dn. 13 b. m. na do 
żywianie; niezamożnych uczniów, urzą 
dzona staraniem sekcji komitetu rodzi­
cielskiego przy gimnazjum im. i-ejo  
przyniosła czystego dochodu 393 zi. 18 
srr.

W szystkim tym, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do pomyśl 
nyeh wyników zbiórki, sekcja rodzicie! 
ska skłacla za naszem porednictwem po 
dziękowanie.

Gdzie możesz spotkać Pfekne M ele jank  i 
w „CAFE ITALJ1 .

Zona sołtysa hersztem S?atiy złodziei kolejowych
pod Ząbko wicami.

Akcja i sp osób  działania. — M agazyny w ęgla w lesie. —
Aresztowanie.

(k) Repertuar kin. „Czwartak": — 
Siódme przykazanie. „Pałace": — Tru­
ciciel,

(k) Jeszcze o tramwajach. Jak się 
dowiadujemy sprawa budowy tram wa­
jów w mieście w obecnym roku do skut 
ku jeszcze nie dojdzie, a to z uwagi 
na szereg trudności natury technicznej.

W obecnym roku poczynione oędą 
wszystkie prace przygotowawcze do bu 
dowy. W najbliższych dniach po świę 
tach uruchomione zostaną za mieście 
wielkie autobusy formy „Tatra".

(kj Z kolei. Oddział ruchu zawiada­
mia, że wskutek oczekiwanego wzmoże­
nia się przed i poświątecznyeh prze jaz 
dów pasażerskich, poc. Nr. 425 i 420 
wskazane w wywieszonych na st. a fi­
szach, utrzymujące bezpośrednią lennu 
nikację m iędzy Łodzią a Lwowem dn. 
17 i 22 kwietnia, dojdą- do st. Ostrów - 
W ielkopolski i z tejże stacji rozpoczną 
swój bieg do Lwowa..

(k) Pod kolami pociągu. Na stacji 
kolejowej w Charsznicy, pow. miechów  
skiego dostała się pod pociąg Katarzy  
na Głębiowska, lat GO, mieszkanka Ko 
szyc, pow. pińczowskiego, która doznała 
zmiażdżenia nóg. Przyczyną wypadku 
była własna nieostrożność. Gołębiow­
ska w parę godzin po wypadku zmarła.

Policja śledcza od dłuższego już 
czasu tropiła bandę złodziei, którzy 
trudnili się systematyczną kradzie 
żą węgla, z wagonów kolejowych, 
na odcinku Dąbrowa — 'Ząbkowice.

Wczoraj o godz, 5-ej rano patrol 
policyjny zatrzyma! pod Ząbkowica 
mi, koło toru kolejowego naprzeciw 
wioski Tuczna - Baba,

W ładysławą Przyóyławą, 
żonę M ikołaja Przybyły,, byłego sol 
tysa wsi Tuczna - Baba, a obecnego 
sekretarza samopomocy chłopskiej.

Przybyłowa przyłapana została 
na kradzieży węgla, który w ilośm 
około 150 kg. ukry ła w pobliski.em 
lesie, by później przewieźć go do 
domu lub sprzedać.

Kradzieży dokonywała Przyby­
łowa systematycznie w ten sposób, 
że specjalnie wynagradzani przez 
nią chłopcy zrzucali z wagonów wę 
giel, k tóry  Przybyłowa 

magazynow ała w pobliskim Lssie.
W chwili aresztowania Przybyło 

wej odebrano od niej 150 kg. węgla, 
pochodzącego z kradzieży.

Narazie prócz Przybyłowej, poli 
cji udało się pochwycić niejakiego 

Bolesława Cichockiego,
Cam. we wsi Bugaj.

Cichocki • b rał czynny udział \v 
złodziejskiej aferze i zostanie, wraz 
K Przybyłową przekazany sędziemu 
Śledczemu.

W łamania dokonali chłopey, uciekinierzy z dom u poprawy.
Śmiałe włamanie, jakiego doko­

nano u jubilera Benjamina Jakob- 
sona w Sosnowcu (Piłsudskiego 
34) było wezoraj- rozpatrywane 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu.

Z ławy oskarżonych odpowiada­
li młodociani przestępcy, uciekinie­
rzy z domu poprawczego: 17-letni
Stanisław  Żułak (Sosnowiec, Pod ja 
zdowa 9) i jego rówieśnik Ałeksan

der Gazda (Kam ińska 26), którzy 
ograbili jubilera z kosztowności na 
sumę 3.500 zł., w porozumienia z 
Franciszkiem Kowalczykiem (Pań­
ska 26).

Rozprawa zakończyła się skaza­
niem Kowalczyka na 2 1. więzienia 
z pozbawieniem praw, oraz jego 
pomocników po roku więzienia.

_%vi. _

\ PIERWSZORZĘDNA 
C U  K [ E R N  f A *s-

Poleca swej Kiijeateli wszelakiego rod 
w 7akres cukiernictwa :ak: to rty , bab 

- b arank i św iąteczna artystycznego 
Przyjnmje' obstatanfei świąteczne.

TrTJT" tBrgrri;, i7̂WTO.wgwnng-7 .TC-y

nkiewieza 
wyroby w chodzące 

strucle
on ani

Nr. 106

fs) SpóMłfe-naŁ M&.1 4Słl6&S6®e JH 
Sosnowcu, Mar jaeka 1, zawiadamia
swych członków, że w dniu 28 bm. o g. 
7.30 w. odbędzie się inform acyjne ogól 
i>e zebranie. Na porządku obrad ,dzień 
spółdzielczości" w roltu bież.

S. K. O. w najbliższej przyszłości 
organizuje wycieczkę krajoznawczą do 
Ojcowa i do Kielc, celem zwiedzenia za 
kładów wytwórczych zw. spółdz. spoż. 
K. P.

Cbczesz napić się dobrej kawy — wstąp 
do Cukierni „CAFE ITALJI".

(Ł) Samobójstwo. Ma moście rzeki' 
P ilicy  w Przedborzu, pow. koneckiego 
znaleziono zwłoki. P iotra Sztandery, 
zam. we wsi Czermno, pow. koneckiego. 
Sztandera popełni! samobójstwo przez 
otrucie się kwasem karbolowym.

(k) Pożar. Dnia 15 bm. w domu M®j$ 
ra Go Id Ins! a w Jędrzejowie, wy-* 
buehł pożar, który zniszczył doszczęt­
nie dach drewniany kryty gontem, 
oraz wnętrze mieszkania zajmowanego 
przez Teofila W ojnarowskiego, sekreta 
rza inspektoratu szkolnego w JędrziąjC 
wie. Straty wynoszą 4.000 złotyeh.

Czy byłeś już w „CAFE ITALJI"? 
Wstąp, a będziesz zadowolony.

(k) Kradzież. Z komórki Mendel ki er z 
Icka, przy ul. Starowarszawskie Przed  
m ieście Nr.. 21 w Kielcach, złodzieje 
skradli bieliznę, wartości 85 zł.

Z Sosnowca.
(s) Strajk na kop. „Jerzy" w Nfweet. 

Onegda j o godz. 2 po południu na kop. 
„Jerzy" w Niwce wybuchł strajk. Pru  
ga zmiana robotników, w ilości 207 o- 
sób, nie zjechała do pracy, z powodu 
zarządzenia dyrekcji kopalni, by zjazd 
odbywał się dla I-szej zmiany o godz. 
5/45 rano, a wyjazd o 2.15 po południu, 
dla II-giej zaś zmiany zjazd o 2-ej, wy  
jazd o 10.25, a. więc robotnicy m ająpra  
co-wać pełne 8 godzin, nie licząc zjazdu 
i wyjazdu, co sprzeczne jest z obowi? 
żującą ustawą.

Prócz powyższego zarządzenia cTyreB 
ej a zapowiedziała, stosowanie wyższych’ 
kar za różne przekroczenia na ter.mią 
kopalni.

Strajk ma przebieg- spokojny.

M imo p ro c y  dom ow ej w ym elęgnow & ne ręce

Tubki czysta cynowe p o  Zi. 1.35 i  2.25  
P uszki p o  Zt. o .40, 0.75, 1.40 i 2.6Q

Keżda gospodyni domu wie jak bardzo codzienne praca domowa niszczy ręce. Spracowane ręce 
stanowią przeszkodę w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM NIVEA należy 

■ zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie czyniły 
ggą?. wrażenie spracowanych. KREM NIVEA zawierający jedynie euceryt, wnika szybko w skórę nio 

pozostawiając połysku. w  ten spósob m imo oram dom owej skóra zachowuje swą miękkość i wygląd 
wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać KREMU NIVEA.

Wyrób krajowy firmy PEł3ECOf sp , z  o, odp^. w Katowicach

m
271.

— Czy nie chcesz pan powiedzieć 
czasem, że uie jest to partia , tak
bardzo znów zazdrości g-<?dna:

—- Już to niewątpliwie panna 
Dangłars jest w arta pana Morcerfa.

—- Baronówna D angłars będzie 
miała niewątpliwie piękny posag?

— Nit idzie tu  tylko o posag. 
Za pozwoleniem jednak pańskiem, 
czy mógłbym cię, hrabio o jedną 
rzecz zapylać? Mianowicie, dlaczego 
nie zaprosiłeś pan do siebie na ów 
obiad sławny i hrabiogtwa de M er­
cer f ?

— Owszem, prosiłem,, ale mi od­
mówili, z powodu wyjazdu do
Dieppe, gdyż pani de Morceri! le.
karz zalecił po/wietrze mor kie.

— A tak, tak — rzekł Dangłars 
z uśmiechem -— morskie powietrze 
pow i n no by jej pomóc...

— A to czemu/?...
— Ponieważ w młodości niem 

tylko oddychała.
Monte Christo puścił mimo uszu 

tę uwagę, jakby je j nie słyszał.
— Jeżeli wicehrabia nie jest tak 

bogatym, jak baronówna Dangłars 
— rozpoczął na. da wny tem at — nie 
w s*aa odmówię natomiast tego, iż

z pięknej pochodzi rodziny? ■
— Nie ujm uję nie godnościom 

Morcerfów, lecz i ja  najzupełniej 
jestem zadowolony z mego nazwiska 
— odpowiedział Dangłars..

— Zapewne, nazwisko pańskie, 
jednakże, nie jest tak znane i popu 
ikr me; ozdobione jest ono przytem 
tytułem  hrabiowskim, co zdaje się 
być dowodem jego starożytności. 
Bądź co bądź, szlachta od pięciu wie 
ków jest więcej w arta, aniżeli patry  
cjusz od la t dwudziestu!

— I  dla tego właśnie -— podjął 
Dauglars- z szyderczym uśmiechem 
wolę- pana A ndrzeja Cavalcanti-, od 
pana A lberta de Moreerf.

— Czyżby M orcerfowie ustępo- 
wali pod tym względem Cavalcan­
ti m?

— Wybacz, hrabio muszę ci jed 
nak powiedzieć, iż na francuskiej 
heraldyce znasz się najwidoczniej 
bardzo mało.

— Jestem  bardzo tym zmartwio
ny.

— No, drobnostka. Dowiedz się 
jednak, iż barwa mego nawet, baro 
newskiego herbu, jest trw alsza ani 
żeli Morcerfów.

— A to jakim  sposobem?
— Ponieważ, aczkolwiek ja pier 

wszy z rodu posiadam ty tu ł barona, 
nazwisko Dangłars należy mi się od 
wieków. Tymczasem z Morcefami 
jest zupełnie inaczej,. SJ&jeiee wice­

hrabiego M orcefa nie nazywał się w 
swej młodości Morcerfem bynaj­
mniej.

— Czy podobna?
— Posłuchaj;, hrabio, tytko. Gdy 

byłem sobie, przed łaty, małym ko­
misantem, Morcef był wtedy ryba­
kiem i nazywał się bardzo krótko 
Fernandem  Mondego.

— Jesteś pan zupełnie pewien 
tego, co-mówisz?

Cóż u Bogat... Naku po wałem 
się dosyć ryb u niego i słącl znajo­
mość.

— Dlaczegóż więe dajesz swą 
córkę synowi jego?

  Ponieważ Fernand i D an­
głars- to dwaj dorobkiewicze, obaj 
uszlachceni i wzbogaceni i z tego po 
wodu jeden najzupełniej w art dru­
giego, oprócz niektórych rzeczy, ja ­
kie o nim opowiadają, gdy o mnie 
powiedzieć się nie odważą.

— Cóż to znów takiego?
—— E.-.. nic!’
• w Domyślam się już, wzmianka 

pańJLa przypomniała mi bowiem 
pewien wypadek, jak i miał miejsce 
w Grecji, a który łączono z nazwi­
skiem Mondego.

  A więc pan słyszał o tern!
Spraw a AN-Paszy. O kryta jest ona 
mgłą tajem nicy i przyznam się panu 
że dałbym wiele gdybym mógł ją 
poznać.

— Nie byłoby to zbyt trudne dla

pana, panie baronie. Musisz mieć 
przecież korespondentów na całym 
świecie, a więc i w Grecji, naprzy- 
kład w Janinie?

-— N aturalnie.
—SA więc, gdybyś chciał, mógł* 

byś napisać do swego korespondenta 
z zapytaniem, jaką odgrywał rolę 
francuz, imieniem Fernand, w kata­
strofie Alego Telebelen?

  Praw da! Że też to mi ■ na
myśl nie przyszło ! —- rzekł .Dangłars 
zryw ając się żywo z krzesła -— dziś 
jeszcze napiszę.

— A gdybyś otrzymał zbyt jas., 
krawe dowody winy...

— Udzielę ich panu.
— Byłbym bardzo za nie ’ panu 

wdzięczny.
Podniecony D angłars pożegnał 

się szybko, wskoczył do powozu i 
dął rozkaz jazdy wyciągniętym k łu ­
sem.

ROZDZIAŁ XX.

Gabinet P rokurato ra Królewskiego.

Zostawmy na chwilę w spokojiu 
bankiera naszego i pospieszymy 
warzy szyć pani Dangłars w jej rap  
nej wycieczce.

e. (1. n,.



Kip i  i „catenâ  i® wali i faateęfltaiBf.
Zamieszkały w Warszawie przy, 

ulicy Gęsiej nr. 20, p. Maurycy 
Zaksman, właściciel sklepu z goto- 
wemi ubraniami,

otrzym ał pocztą  
oryginalny anonim pisany na ma­
szynie.

Zamiast tytułu, widniała senten 
cja hebrajska: „Szołom łbejsecho
wjechraw Rebojnu Szel Ojłom es 
bejs ojwecho!“, co oznacza: „Pokój 
w twoim domu i niech Najwyższy 
ześle klęski na głowy twych wro-

fów“. Dalej następował tekst tej 
reści:

Ten łańcuch przekleństw a zapo­
czątkował K aehm iel K ab ak  z Illi-  
noi (USA), k tó ry  postanow ił na  pod 
staw ie k ilku letn iego  doświadczenia, 
że są na  świacie ta jem nice rzetelne 
i w ierne, szczęścia i nieszczęścia.

To pismo m usisz koniecznie prze 
pisać 7 razy  ręką  albo na  m aszynę 
przez kalkie, zapieczętować w koper 
ty  i wysłać do siedm iu wrogów lub 
konkurentów  handlow ych według 
własnego upodobania, żeby na  nich 
pospadały kieski. Gdy to ty  wyko­
nasz, to będziesz m iał szczęście i po 
dechę  z dzieci i wnuków i b rak  pro 
testów, doskonałe in te resy  i p rzy­
jem ność w życiu. Pozatem  możesz 
bez w ahan ia  kupić b ilet lo te ry jn y  i 
schować do portfelu , bo ka tena  ta  
ciebie ochroni od kradzieży i d lio  
gw arancję  w ygranej. Nie kupu j nu 
m erów dzielących sie przez 5, 11 i 23

Gdybyś przez upór, złą wole. g łu  
po tę  -d Do wogóle skandalieznośó 
nie wyki na! niniejszej recepty 
B achm hda K abaka, to możesz być 
spokojny. W szystkie k ląski zam iast 
na  tw oich wrogów spadną na  tw oją  
głową. Co ciebie czeka to  aż strach  
pomyszieć. Popierw sze stracisz  zdro 
wie, możesz strac ić  też dzieeir n a ­
pe wno życie sobie złam iesz i przed 
śm iercią bądziesz m ia ł m ączarnie 
ja k  w piekle. Oczekuje cię potop pro 
testów  i handlow ych egzukucji. P y  
tan ie: poco i  naco te  w szystk ie  n ie ­
przyjem ności, k iedy m ożna ;e zli­
kwidować?

rzepisz ten łańcuch 7 razy  
i ro. .. siedm iu tw oim  wrogom, 
N ie opuść a n i jednego wiersza. Dzią 
k i te j katen ie  popraw ili sobio in tero  
sa handlowe i osobiste: H a rry  B. 
K lim  (Illinois), M ejłech S traszn a  
(Wilno). M aurycy Rogozik (Płock), 
A zrje l K am ińsk i (B iałystok), Mu- 
sia T raeh te r (B iałystok), Kałm en 
Rozenm an (Wilno), Jeh u d a  Z ajd  m- 
m an (Wilno), S abina Rabinow iez 
(Nowogródek), E tla  B ram son (W ar 
szawa), B ern ard  Szw ejcer (W arsza­
wa), W olf Sam sonowicz (W il io), 
S tan isław  K orenfeld  (W arszawa), 
Henryk: Szpiro (W ilno).
Co miał począć p. Zaksman po 

przeczytaniu tych strasznych słówt 
No, co miał zrobić!

Siadł czemprędzej do biurka, 
przepisał „catenę“ siedem razy, po- 
ezem sporządził

listą konkurentów , 
zaadresował koperty i osobiście od 
niósł na pocztę.

Wtedy dopiero odetchnął z ulgą. 
IJf, co za zmora!

Kino „ U N I O N *  Kielce
D ziś i dn i n a s tę p n y c h .

Ostatnie walki
w Palestynie

D o filmu specjalna ilustracja śp iew  
—  na- w  w ykonaniu  chóru. —  

Ceny zniżone! Ceny zniżone I

Kino „ C zw a rta k  Kiefes
D ziś i w  dni n a s tę p n e  

D aw n o  o c z e k iw a n y  film  p. t,

„S iódm e przykazanie"
W  ro lach  gł.: JA N E T  G A Y N O R  

—  i C H A R L E S  F A R R E L L . —

Kino „ P A Ł A C E 44 Kielce.
D ziś i dn i n a s tę p n e  

W sp a n ia łe  a rcy d z ie ło  film ow e !

„ T ru c ic ie l”
W  roli g łów n ej K O N R A D  V E ID T  

N ad p ro g ram ; B A L E T .

Minęły dwa dni, nic nie zwiasto­
wało

zb liża jące j się burzy.
Raptem, wczoraj rar.o, gdy, p. 

Zaksman wychodził do sklepu przed 
bramą zastąpił mu drogę konkurent 
p. Abram Norman (Elektoralna 
31), przeszył ponurym wzrokiem, 
i nie powiedziawszy słowa, siarczy­
ście wygrzmocił.

—  Co m a być?
■— spytał napadnięty.

Pan wisz dobrze — odparł na­
pastnik.

Nieco dalej na pana Zaksmana 
natarł p. Majer Mittelsztadt (Nalew 
ki 17) i, bez żadnych objaśnień, u- 
derzył go kijem w głowę.

Wreszcie, przed samym skle­

pem, nieszczęsnego kupca poturbo­
wali

jeszcze  clwaj konkurenci, 
pp. Majloeh Grynsztok (Nalewki 
31) i Mozes Starosieeki (Francisz­
kańska 34).

Tym razem nie obeszło się tez 
policji. Podczas spisywaniu proto- 
kułu, zagadnięci o powód awantu­
ry, handlowcy odrzekli:

— Ten łajdak poprzysyłał nam- 
łańcuchy przekleństwa.

—  S kąd  w iecie, że to ja?
— próbował bronić się p. Zaks­
man.

— On się pyta! — zawołał p. 
Starosielski — Porozsylal klątwy w 
firmowych kopertach i jeszcze dzi­
w i się, że go kopsają!

Krwawy pojedynek pannę.
Dnia 14 b. m. na polach wsi Mu 

rowaniee, pow. opatowskiego spot 
kali się Karol Koźbial, lat 19, miesz 
kaniec wsi Strzyżowice i Józef Za 
jąc, lat 21, mieszkaniec wsi Muro 
waniec, którzy mając między sobą 
spór o pannę, wszczęli sprzeczkę.

W toku wynikłej awantury Za 
jąc posiadanym przy sobie bagne­
tem uderzył Koźbiala w szyję, wów 
qzas Koźbial wyrwał Zającowi bag 
net i przebił mu klatkę piersiową w 
okolicy serca, Avskutek czego Zając 
zmarł.

W kanie wolno s ię  całow aćI
Sensacyjny wyrok s^du.

Sąd w Chicagq miał niedawno 
rozstrzygnąć w oryginalnej zaiste 
sprawie.

Pan i pani Smith udali się do ki­
na i przez cały czas spektaklu 

całowali się, 
zapominając, że akcja filmu rozgry­
wa się na biegunie północnym, a oś­
lepiająca białość śniegu rozjaśnia 
widoAvnię.

Oburzeni sąsiedzi zaprotestowali 
przeciw temu niemoralnemu zacho­
waniu się w miejscu publicznem, a 
wezwany dyrektor rozstrzygnął sta 
nowczo:

— Ci państwo natychmiast opu 
szczą lokal!

Światło rozbłysło na widowni. 
.Winowajcy odeszli, a da drzwi towa 
rzyszył im szyderczy pomruk publi 
czności.

Państwo Smith wnieśli przeciw 
dyrektorowi kina skargę za 

obrazę honoru 
i żądali odszkodowania.

Na rozprawie dyrektor kina ze­
znał:

— Mam zakład artystyczny, a 
nie knajpę nocną. Jeżeli na widowni 
jest zupełnie ciemno, to widzoAvie 
mogą sobie pozwalać na czułości.

Zabraniać im znaczyłoby pod­
ważyć egzystencję przemysłu filmo 
wego w jego podstawach, skoro jed 
nak. już choćby tylko półmrok panu 
je na sali, należy przestrzegać prze 
pi sów moralności i dlatego moim 
świętym obowiązkiem było... itd.

ŚAciadkowie powiadają:
•— Całujący się w  kinie Ludzie, je

Lń-dŁ-f
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TYSIĄCE CHORYCH
z a w d z ię cz a  sw e zd ro w ie  u ż y w a ją c  n a d - 

—  zw y cza j sk u te c z n e  —

Z IO Ł A  LECZNICZE
w e d łu g  p rz e p is u  O t1. ITUHL S T . B i f t E Y E l R A  

(zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia)
Nr. 1 sk u te c z n e  w. c h o ro b ach  p ie rs io w y c h  Nr. 2 
re u m a ty c z n y ch  Nr. 3 ż o łą d k o w a  - k iszk o w y ch  
N r. 4 n e rw o w y ch  N r. 6 b łę d n ic y  Nr. 7 n e rk o ­
w y ch  oraz w  c h o ro b a c h  se rca , cu k rzy cy , nad- 

—  m ie rn e j o ty łośc i. —
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich ap te­

kach i składhcłi aptecznych lub w ysyła:
Wytwórnia „POLHERBA” Sjfc.z o. o. Kratkow-Pod górze.

Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” wysyła się darmo.

(s) Oknem z 3-go p ię tra  na  podwórze. 
W czoraj ra so  o geda I? »  1£
Iiako, la t  52,, z am  przy u*L Gsybti&S as. S 
w Sosnowcu, w yskoczyła oknem z k o ry  
ta rz a  3-go p ię tra  n a  podwórze.

D esperatkę w stan ie  ciężkim  pogoto 
Avie kasy  chorych przewiozło na  k u ra  
eję do szp ita la  n a  Pekinie.

P rzyczyną sam obójstw a rozstró j ner 
w owy.

(s) Ze św ia ta  szachowego. W  niedzia 
lę 13 bm, został rozeg rany  w lokalu 
stow arzyszenia zwolenników g ry  sza­
chowej Zagłębia D ąbrow skiego w Sos 
nowcu, przy ul. Targow ej 18, mecz o pu 
h a r  m istrzostw a polskiego zw iązku sza 
cbistów  woj. śląskiego. Przeciw nikiem  
stow arzyszenia by ł k lub szachowy — 
Mysłowice. Z ram ien ia  stow arzyszania 
b ra li udział w meczu pp. prof. Zaw ad 5- 
k.i A. Jasn y , inż. B ruder, dr. Szaniaw ­
ski, dr. G rudziński i P a jn e r. Gości re ­
p rezen tow ali pp.: Słom ka, Sowa, Oho < 
dowski, Hobot, K iedroń  i  D obrański. 
Z w yniku meczu na  G p a r ty j, stow arzy  
szenie w ygra ło  5 i pół p. Po św iętach 
W ielkanocnych, w niedzielę dn. 27' bm. 
w yjeżdżają gracze stow arzyszenia do 
K atow ic, aby  rozegrać d ru g i mecz o 
p u lia r i  m istrzostivo zw iązku z sekcją 
szachową policyjnego k lubu  sportow e 
go w K atow icach.

(s) K radzież kieszonkowa. Onegda j 
A nnie K ościelniak, zam. przy  ul. H u t ni 
czej n r. 1 w Szopienicach, skradziono * 
kieszeni 70. zł.

żeli ta nie odbytva się na ekranie, 
stanowią

przykry widok:
Nikt nie płaci poto biletu, aby 

oglądać takie rzeczy. Wszyscy byliś 
my zgorszeni.

Pan i pani Smith bronią się:
— Jesteśmy Avprawdzie młodem 

rnałżeństAvem, ale niemniej najzu­
pełniej legalnem: Jeżeli ludzie cału 
jąey się spraAviają wrażenie niemo­
ralne, to nie nasza wina. Czy istot 
nie obraża to moralność, jeżeli ktoś 
publicznie okazuje, że

kocha kogoś?
Raczej należałoby wyrzucić, tych 

małżonków, którzy siedzą obok sie­
bie jak słupy soli,

albo się kłócą, 
bo to bardziej obraża moralność:

O ile nam Aviadomo, żadna usta 
wa nie ogranicza przejawów sympa 
tji ze strony małżonków. Nie widzi 
my tedy poAvodow, abyśmy w łunie 
mieli przerywać nasze wzajemne 
czułości.

Dyrektor, wyrzucając nas z sali, 
napiętnował nas jako ludzi nieoby- 
czaj.nych i przez to

ciężko obraził.
Jeżeli sąd odmÓAvi nam zadość­

uczynienia, to zachwieje instytucją 
małżeństAva w jej zasadniczych pod­
ała Avueh!

Sędziowie skazali dyrektora na 
zapłacenie obrażonym małżonkom 
1.250 dolarów odszkodowania, z cze 
gc wynika jasno, iż 
małżonkom wolno się w  kinie cało­
wać naAvet przy niezgaszonem świe­

tle.

Z Będzina.
(b) K asa  chorych będzie budować.

Zfirząd pow iatow ej k asy  chorych zaku 
p ił parcelę  ad g im nazjum  m ęskiego 
zgrom adzenia, kupeoiv w Będzinie, n a  
k tó re j będzie w krótce rozpoczęta Budo 
w a w łasnego gm achu pow iatow ej kasy  
chorych pod am b u la to riu m , ap tekę i 
b iuro  f ilji.

Dozwoli to za tru d n ić  bezrobotnych, 
eo je s t w dzisiejszych czasach b. pocie 
szającym  objawem .

Z Czeladzi.
(c) Z zarządu m iasta. N a ostatn i 

posiedzeniu zarządu m iasta  postanów ,o 
no dokonać w przyszłym  tygodniu, ust 
rugo  p rz e ta rg u  n a  dzierżawę bufe tu  w 
p a rk u  m iejsk im ; ogłosić konkurs na  wy, 
konanie  p ro jek tu  budynku szkolnego; 
w ystąpić do sp. tram w ajów  elekr,,-póź­
nych, aby  u ruchom iony został jeszcze 
jeden  tram w aj na  l in j i  Sosnowiec — 
Czeladź, odchodzący z Sosnowca o gpdz. 
11.30 w nocy; Avreszeie dla, zw alczania 
po tajem nego  ubo ju  wyznaczono d la  
w ykryw ey 10 proc, jako  nagrodę w arto  
ści .w ykrytego m ięsa z tern, że na jm n ie j 
sze n ag ro d y  wynosić będą 10 zł. od m a

• łe j ,  a 30 zł. od dużej zab ite j sztuki i, że 
p rzy p ad a jące  pieniądze w ypłacane bę­
dą bez u jaw n ian ia  nazwisk, o trzy m u ją  
cych nagrody .

(c) A k c ja  św iąteczna P . CL K . D zięki 
energicznej działalnośei p rezesa p; J .  
T a jchm ana , zarządu  i p a ń  dzielnico­
wych, P . C, K . w yda dziś biednym; u i eo-: 
b je ty m  pom ocą sam orządow ą lub rzą  
dową święcone sk ładające  się: 2 kg. m ą 
ki, 1 kg. cukru , ćw ierć kg. m asła, a -ja j, 
pół kg. k iełbasy, 1 l i t r a  m leka, 1 kg: m ię 
sa i p o rc ji kaw y. Święcone o trzy m ają  
rodziny, sk łada jące  się z 3 lub więcej 
osób, rodziny  o m niejszej ilości osób 
o trzy m ają  połowę tych  artykułów . Wj 
w yjątkow ych w ypadkach będą wyotó 
cone zapom ogi pieniężne. Rozdziału 
ŚAvięconego i w y p ła ty  zapom óg doko­
n a ją  pan ie  dzielnicowe.

(c) D em onstracje  bezrobotnych. W cze 
r a j  w godzinach ran n y ch  przed m ag i­
s tra te m  zebrał się tłu m  bezrobotnych, 
d om agając się w yp ła ty  zapomóg przed 
św iętam i. N a skutek  in terw encji poll 
c ji, bezrobotni spokojnie rozeszli się 
do domów

(c) B ó jk a  p ijan y ch  z kon tro lerem  
tram w ajow ym . A nton i Rogoż, Czeladź, 
S zp ita lna  17 i W incen ty  K luska. Gro 
dziee, będąc w stan ie  p ijan y m  nie clicie 
li uiścić należności za b ile ty  tram w njo  
we i pobili usiłu jącego  ich zatrzym ać, 
po przjęjeździe do Czeladzi, k o n tro le ra  
tram w ajow ego S te fan a  K arpińskiego, 
Czeladź, Nowa 1. A m atorów  jazd y  na  
gapę uspokoił p rzyby ły  po lic jan t, spi 
su jąc  odpow iedni protokuł.

(c) S ub łokato rka  — złodziejką. M ał­
g o rza ta  BanasikoAya, Będzińska 22;. za 
m eldow ała, że zam ieszkała u n ie j subio 
k a to rk a  Gajbsow a, sk rad ła  je j fa rtu ch  
i 65 zł.

(c) K radzież biletów  tram w ajow ych.
K onduk to r tram w aj envy W in cen ty  P a  
te rk a  zam eldow ał w kom isarjac io  o 
sk radzen iu  m u z wozu tram w ajow ego 
teczki skórzanej z b iletam i.

Uczniowie I abiturienci
nie martwcie słę.-ttt

Na koniec roku  szkolnego poleca wszelki* 
wypracowania, rozwiązania, tematy, rape- 
tlto rja  etc. etc. do w szystkich przedmiotów 

— i egzaminów. —
K sięgarnia Centrala Pomocy Szkolnych 
T. Mikulski, Katowice, M arjacka 2. (1 mi­

nu tę z dworca kolejowego na prawo).

"ii



Sir. 6

Związek mścicieli bezprawia
Niezmiernie ciekaw y przejaw obecnych stosunków  am erykańskich.

A m ery k a  je.sł k ra in ą  bardzo 
ciekaw ą. Oto zn a le źć 'w  r.iej muza a  
za s tan aw ia jący  k o n tra s t m iędzy o- 
gó lnym  do b rony  tein, a  n ies ły ch a­
n y m  w p ro s t zalew era b an d y ty zm u  
i zbrodniczośai. P o iio ja  am ery k ań ­
sk a  zn a jd u je  się też w bardzo  tru d -  
nem  położeniu i w,prost n ie może 
podołać c iążącym  n a  n ie j obow iąz­
kom  i zadaniom , choćby k o n ty n g en t 
w la tach  o sta tn ich  został zw iększo­
ny w tró jn asó b .

T e  uw ag i w stęp n e  o sto sunkach  
am ery k ań sk ich  b y ty  po trzebne, ab y  
zrozum ieć p o w stan ie  osobliw ego sh> 
w arzyszen ia , k tó re zrodziło s.ę obec 
n ie  n a  g ru n c ie  am ery k ań sk im  jn»d 
nazw ą „Zw iązku m ścicieli bezpra- 
w ia“ . Oto w  czasach o s ta tn ich  zda­
rzy ło  się k ilk ak ro ln ie , że osław ien i 
bandyci, zw łaszcza w C hicago p a ­
dali

ofiarą mordu.
Z najdow ano  przy n im  sta le  k a rtk ę  
z ry sunk iem , p r.;ed staw u i|ący rn  po 
s tać  S p raw ied liw o śc i o raz  n ap isem : 
„ K a ra  za bezpraw ie". W ip ac lld  te  
za in try g o w ały  żyw o zarówn-. w ła­
dze bezpieczeństw a, ja k  o p m ję  p u ­
bliczną. Zdołano do tąd  ustalić , że 
są to

ak ty  so.mosądu, 
dokonyw ane p rzez  członków' „Zw iąż 
k u  m ścicieli b ezp raw ia". Zdołano 
rów nież dow iedzieć się, że g ru p a  lu 
dzi, n ie m ogących się p o g o d /ić  z 
szałem  b andy tyzm u  am ery k ań sk ie-

Kolektura Loterji PaAstwo tvej
E« Oruszczyńsfci

Sosnowice, ul. 3 gro Maja
— k s ię g a r n ia  „ W ie d z a 4* —

w y p łaca  za w ygrane losy  V  kl. sw o­
jej ko lek tu ry  i innych  p rzy  k upn ie

—  losów kl. I-ej 21 Lot. —■

OlELU A
W arazcu ,. 17.4-

Warszawa uol. ts.89 
Nowy iorfc 8,90s 
Lonuyn 48.56l/t 
Paryż 34,96%
Wiochy 46.7/
Belg ja 124.52 
Szwaica.r;a 172.92 
Holancja 5Ć8.76 
Berlin 212,84 
PoL Warsz. pł. obr. 8.S9

Poż. Konwersacyjna 55,—
4%Pcż. Inwestycyjna 12) ,26 
4*A% Ziemsk. Kredy t. 64,75—54,50 

Tendencja: słabsza
A K C I E

Warszatv £. ! 7.4- 
Banlt Dyskonto w v 116,—
Bank Polski 169,00 -170,—
Bank Zachodni 80,00 
Siła i S w ia lłc  105 00 
Cukier 50,00 
Modrssiów 10,25—10,—
Ostrowieckie 70,00 
Starachowice 20,—
Zieleniewski 57,—

T»r, -<>neia: mocniejsza.

B i  1 P Ł
Czytelnikom 

.Sxpresu Zagłębia11.
Światowej aławy psy- 
cho-grafolog Szyller-i 
Szkolnik, (autor prac 
naukowych), wysj is 
bezpłatnie cenne bro*>
Bzury., określenie c) 
rakteiu, zdolności i 
przeznaczenia. Napisz, 
imię, rok miesiąc urodzenia, a cfrzvmaSz 
wskazówki, jak żyć, czynić i postępować. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. War­
szawa, Szyller-Szkoinik, „Hwlt" Skrzynka 
pocztowa 671. — Na przesyłkę załączyć 

— znaęzki pocztowe. —

Najdeiikatnlejszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

go z jednej strony, a bezradnością 
policji 7. drugiej — pastw  owita 

na własną fefrę 
odgrywać rolę k a r z ą c e j  spr.iwiedli 
wości! Pewne poszlaki wskazują, że 
ośrodkiem tej organizacji, jeszcze 
bardzo młodej, lecz już su ucznia 
rozgałęzionej, jest Chicag \  miasto, 
w którem bandytyzm przybrał w 
latach ostatnich rozmiary wprost 
zastraszające.

Mimo jednak wszelkich starań  
nie udało się policji schwytać choć­
by jednego członki „Związku 
mścicieli bezprawia". W idać z tego, 
że stowarzyszenie to jest d isk-nudc

zakonspirowane i świetnie zorgani­
zowane. K rążą słuchy w Ameryce, 
że na czele tego związku stoi pewna 

w ybitna  osobistość polityczna, 
zajmująca w rządzie poważne i eks 
ponowane stanowisko.

Już  obecnie „Związek mścicieli 
bezprawia" jest w Ameryce poważ 
nym czynnikiem, który wpływa ta- 
mująco na zbyt zuchwały rozrost 
bandytyzmu...

N ajpikantniejszą pointą tej sina  
wy jest fakt, że ów związek, wal­
czący wszelkiemi siłami ze zbrodnią 
i bezprawiem, sam się posługuje 
właśnie -— bezp rawiom...

PAŃSTWOWY
M O N O P O L

SPIRYTUSOWY
WÓDKI CZYSTE
vf butelkach pojem. I. Vi 7* V*

cena złotych

 _______________ Nr, 106.

SIKORA W W yslaw  zo Lggig
łtia z g u b ie ^  ksi3ś&b%efeś£ Satsy -jfctćryyh
wydaną w Sosnowcu za Nr. 149784,.
G W 1AZOA. Franciszek ze Shasemieszyo 
zgubił k a rtę  na broń, wydaną przez sta
rostwo Będzin. _______________
RYJZENiłERG Ą bram  zam. w Będzi­
nie przy ul. S ta ry  - Rynek 8 zgubił 
książeczką od konia.  _ _
KUZIOR Eugenjusz zgubił dowód ko­
lejowy Nr. 92892, wydany przez D y ru l­
eje W arszawską.   _____  _.
OGŁOSZENIE. Zginęło zezwolenie na 
kupno krótkiej broni, wydane przez sta’ 
rostwo Pińezowskie w dn. 30.1. 1930 r. 
Nr. 126037 123-2 na nazwisko M arji T y  
E iańskiej w Kobylnikach, powiat P 'ń -  
c;ów, które unieważniam.
ABRAM Motyl W airryb , szewc, zgubił 
k artę  rzemieślniczą, wydaną przez cech'
żydowąki w Zawierciu._________ _
W IDER A W ładysław zgubił książecz­
kę kasy chorych, wydaną przez Sosno­
w iec .  ___   - ________ _ _
PACAK Józef zgubił książko kasy oho 
rych, wydaną w Kielcach. 
NIED ZIELSK I W ładysław zgubił le­
gitym ację od roweru, wydaną przez
gm inę Zagórze Nr. 1029.__________ ~
GRABOWSKI W incenty zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez P. JŁ
Th Chęciny._______  .
SKOREK Józef ul. Piłsudskiego 3, zgu 
bił legitym ację rejestracyjną, wydaną
przez P. U. P  P.____
KAZIM IERZ Michalczyk zgubiFksiąz- 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec, oraz pieniądze. Znalazca 
zwróci książeczko do f ilji „Expresu‘- 
Grodziee, pieniądze zatrzyma.

Z W Y K Ł A
40°

45°

WYBOROWA
40°

45°

5,45
6,00

6,25
6,90

2,80
3,05

3.15
3,50

1.45
1,60

1,65
1,30

L U K S U S O W A  — 45°
L. ‘/i — zł. 9,40 L. */■ ~  zł. 4,80 

L. SU — zł. 7,00

Kino

„Wawel"
w Sieicu

>bok kościoła 
Teł. 7-65.

DZIŚ 1 USTANI DZiENl DZIŚ!
„Bestje z rajskiej wyspy* V  pt.

W kraju dzikich tubylców”S3 — VI

„ T a jem n icze  p i e c z a r y
Niebywała technika, obraz pełen emocji. W roił tytułow ej: wielki 

— siłacz świata WILLIAM DESMOND. —
Program św iąteczny  „ Z A M A C H ” dramat na tle poli- 

— tycznym w 14 aktach. —

CHORZY! Którzy przez inne metody lecznicze nie 
zestali w yuczeni powinni bez namysłu 
korzystać z mej pomocy. Moje doświadcze­
nia i  wypróbowane metody przyrodo-łecz- 

wyleczonycb pacjentów dają najlepszą rękojmię za sumiennamcze oraz szeregi 
traktowanie chory,ch.

M. JURECKI, naturalists, M ysłowice, Rynek 10
■wwoiyw ra.imin 'ni^inriparmaawj.TnmgaaiPUWMaasi» whhw-łm.-. ̂ i— .. M , „ , r. -

TEL. 10 83. TEL. 10-83.
przyjm uje w Instytucie PrsyrodoSecznlczym codziennie 
od s—5 pop. W niedziele S św ięta od godz. B—i i  rano.
Skuteczne leczenie chorób następ.: anemia, .Jadaczka, zła przemiana ma- 

terjij nieżyt krtani, oskrzeli i płuc, zachorzenia żołądka i jelit, obron, zachorz. 
nerek i pęcherza, przewlekły reumatyzm stawowy, zachorzenia gruczołów, cho­
roby skórne i choroby krwi, choroby kobiece (upławy), neuralgia, nerwica serca, 
neurastenia, dyspepsia nerwowa, onania.

Na piśmienne zapytania proszę załączyć znaczek poczt., na obszerne od­
powiedzi zał. 2.— zł. w  znaczkach.

DROBNE OGŁOSZENIA
-asa®

OBUWIE!!! Wyprzedaż przedświątecz­
na w nowootwartym sklepie ul. W ar­
szawska 4 w Sosnowcu, naprzeciwko 
kościółka kolejowego. Adolf Dworaków 
ski.
RUDOLF Mrożek Grodziec, ul. 1 M aja 
poleca na nadchodzące św ięta likiery, 
wina miody i piwa po cenach konkurea 
cyjnych oraz monopolowe wódki i spi 
rytus.
SPRZEDAM ap ara t fotograficzny 
5 minutowy dobry i sklep spożywczy, 
dobry punkt przy- kopalni, z powodu 
zmiany interesu. Wiadomość: Zagórze, 
Krakowska 33.

POSADY i PRACE
UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW - 
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy  
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne w ar­
sztaty. Nowe sześciocylindrowe samo­
chody. Długoterminowe spłaty ratam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Warszaw, 
eka 22. Zawiercie, 3-go M aja 21. Bielsko 
Biała, Nad Niwką 52.
POTRZEBNA zdolna ondulatorka I 
m anicurzystka na wyjazd do Szczaw ni; 
cy od 1-go czerwca do 15 września. 
Zgłosić się do zakładu fryzjerskiego 
Meloch, Sosnowiec, D ekierta 7.

POSZUKUJĘ zaraz w Sosnowcu 2 po­
koi mniejszych albo 1 większego w po­
bliżu przystanku tramwajowego lub! 
p izy  dworcu. Zgłoszenia do admini- 
s trac ji „Expresu“ pod „Mieszkanie**.
BO w ynajęcia pokój z kuchnią od zaraa 
Wiadomość: Sosnowiec - Środuła, W y 
spiańskiego Nr. 28, Matyszkiewicz.

APARATY radjowe. Radjosprzęt. Ła-. 
dowanie akum ulatorów  i ba terji anodo 
wych. Sprzedaż kwasu siarkowego. Re 
parac ja  słuchawek. Inż. Antoni Nowiekj 
Dąbrowa - Górnicza, Kościuszki 42, 
tel. 8.
SPRZEDAM sklep w Józefowie. W ia­
domość w „Expresie“ w Dąbrowie. 
OKAZYJNIE sprzedam fortepian czar 
ny. Dogodne warunki. Sosnowiec/M ała 
chowskiego 30, Piestrzyński.
DRUT kolczasty, szyny budowlane, ru ­
ry  gazowe i kotłowe, używane żelazo 
płaskie, okrągło, oraz blachy poleca 
firm a H. P feffer w Będzinie, Mała 
chowskiego nr. 33.

Zgubione dokumenty
FISZEL Bankiel zgubił książeczkę ka 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu,

R O Ż N E .

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową! 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec oraz 
paszport am erykański, Ja n  Kukułka*
Niwka, Kościuszki 10. ____________
WZYWAM p. Goldszteina, właściciela 
składu kafli w Będzinie, zamieszkałego; 
w Dąbrowie Górniczej na Łabędzkiej, 
do uregulow ania długu w sumie zł. 33—i 
w przeciwnym razie sprawę skieruję • 
na drogę sądową. P io tr Bednarczyk,
Dąbrowa Legjonów 105.________ _
KONKURS. Powiatowa K asa Chorych 
w Sosnowcu ogłasza konkurs na roboty 
m urarskie i m alarskie projektowano w 
sezonie 1930 r. F irm y zainteresowaną 
zgłoszą się do W ydziału Zakupów, uh 
K ołłątaja  17 w celu otrzym ania szoma- 
tów do złożenia ofert. Oferty sk ładaj 
należy ńa ręce p. K om isarza Kasy, ul. 
Sadowa Nr. 6 najpóźniej do dnia 36
kw ietnia 1930 r. ____________
RUDOLF Mrożek z Grodźea unieważnia 
wszelkie weksle przez niego wystawio 
ne lub żyrowane lub jego żonę S tani-ła 
wę, które zostały skradzione dn. 16 na 
17 bm.
RUDOLF Mrożek prosi p. złodzieja o 
zwrot wszelkich kwitów i weksli sk ra­
dzionych w piw iarni za speejalnem wy, 
nagrodzeniem. Dyskrecja zapewniona. 
ZGUBIONO num er re jestracy jny  auto 
busu 71149, kursującego Sosnowiec — 
Niemce. Znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem, Porąbka, W ójcik 
Kazimierz u Kokota.

Humor.
W K N A JPIE .

— Co pijesz wino czy piwo? ■
— To zależy, kto płaci.
TRAFIŁA  KOSA NA KAMIEŃ. '
— J a  nie lubię dużo słów, — rzekła 

pani do nowej kucharki, — jeśli kiwnę 
palcem to znaczy, że trzeba przyjść do 
mnie.

— K ucharka odparła: — J a  też je ­
stem zwolenniczką spokoju. Gdy potrzą 
snę głową przecząco to znaczy, że nie 
przyjdę.

Wydawca: Helena Moneioifaka. Druk. »Expr«s Zagłębia* S osnow U c, ui. Teairalna 1 lei. 4-94


